Protokół

obrad XXIV sesji Rady Gminy Pępowo

w dniu 28 marca 2017 r.
Obradom przewodniczył Zenon Rogala - Przewodniczący Rady Gminy. Dokonał otwarcia sesji, powitał radnych, zaproszonych gości i przybyłą publiczność. Sesja rozpoczęła się o godzinie 12:00 i trwała do godziny 14:15. Miejsce sesji – sala posiedzeń w Urzędzie Gminy Pępowo.
W sesji uczestniczyło 14 radnych, tj. 93 % składu Rady. Nieobecny był radny Ireneusz Matyla. Lista obecności stanowi załącznik do niniejszego protokołu.
W obradach uczestniczyli również: Stanisław Krysicki - Wójt Gminy, Urszula Wabińska – Sekretarz Gminy,  Katarzyna Kmiecik Rosa – Zastępca Wójta, Stanisław Dudka - Radny Powiatu Gostyńskiego, Grzegorz Matuszak – Kierownik USC, Józef Grobelny - Kierownik Wydziału Służb Technicznych, Cyryla Krajka - Dyrektor Zespołu Szkół w Pępowie, Ewa Śląska - Dyrektor Samorządowej Szkoły Podstawowej w Skoraszewicach, Leszek Żelazny – Dyrektor GOK w Pępowie, kom. Krzysztof Wróblewski – I Zastępca Komendanta Powiatowego Policji w Gostyniu, st. asp. Błażej Horała – Kierownik Posterunku Policji w Krobi, dh Andrzej Małecki – Prezes ZOG ZOSP RP w Pępowie, dh Ireneusz Małecki – Komendant Gminny OSP, Maciej Kaźmierczak - planista oraz  Sołtysi wg załączonej listy obecności.

Do proponowanego porządku obrad nie zgłoszono uwag i przyjęto go jednomyślnie – 14 głosami za.

Porządek obrad sesji:

1. Otwarcie sesji.

2. Przyjęcie protokółu z obrad XXIII sesji Rady Gminy Pępowo.

3. Interpelacje i zapytania radnych.

4. Informacja z działalności wójta w okresie międzysesyjnym. 

5. Informacja o stanie porządku i bezpieczeństwa publicznego na terenie gminy Pępowo za rok 2016.

6. Sprawozdanie z działalności Ochotniczej Straży Pożarnej na terenie gminy Pępowo za rok 2016. 

7. Podjęcie uchwał w sprawie:

a) dostosowania sieci szkół podstawowych i gimnazjów do       
          nowego ustroju szkolnego,


b) zmian w uchwale budżetowej na 2017 r.,


c) udzielenia pomocy finansowej Powiatowi Gostyńskiemu w 2017 r.,

d) przyjęcia „Programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobiegania bezdomności zwierząt na terenie Gminy Pępowo”.

8. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.
9. Wolne głosy i wnioski.
W punkcie 1 - otwarcia sesji dokonał Przewodniczący Rady Zenon Rogala. Powitał radnych i zaproszonych gości. Stwierdził, że w obradach uczestniczy 14 radnych, co stanowi kworum, przy którym rada może obradować i podejmować prawomocne uchwały.
W punkcie 2 - Przewodniczący poinformował, że protokół obrad XXIII sesji był do wglądu w biurze Rady, gdzie każdy mógł się z nim zapoznać. W związku z tym zaproponował przegłosowanie go bez odczytywania. Uwag do protokołu nie zgłoszono i przyjęto go jednomyślnie –  14 głosami za.

W punkcie 3 - interpelacje i zapytania radnych – głos zabrali:

- Radny Mirosław Stachowiak – przechodząc drogą z Siedlca do Ludwinowa zwrócił uwagę na wraki drzew po lewej stronie drogi, które w jego ocenie zagrażają bezpieczeństwu. W związku z tym zwrócił się z prośbą o ich usunięcie.
- Radny Walerian Szafraniak – zwrócił się do radnego powiatowego z pytaniem, czy zostanie naprawiona usterka nowo wyremontowanej drogi powiatowej na odcinku biegnącym przez wieś Magdalenki polegająca na tym, że trzy studzienki znajdują się znacznie poniżej poziomu asfaltu, co zagraża bezpieczeństwu podróżujących tą drogą. Jak przypomniał, poprawki miały zostać dokonane już w ubiegłym roku. Korzystając z okazji, radny Szafraniak podziękował za przeprowadzenie remontu drogi przez Magdalenki.
Innych interpelacji i zapytań radnych nie zgłoszono.

W punkcie 4 – Wójt przedstawił informację nt. swojej działalności w okresie międzysesyjnym. Informacja w załączeniu do niniejszego protokołu.

Ponadto Wójt poinformował, że na terenie gminy Pępowo powstała trzecia organizacja zrzeszająca miłośników wędkarstwa – Gębickie Towarzystwo Wędkarskie, którego członkowie będą się opiekować stawem w Gębicach, dbając m.in. o jego zarybianie i czystość. Gdy tylko Towarzystwo zarejestruje się w sądzie, zostanie z nimi zawarta umowa użyczenia. Wójt wyraził nadzieję, iż w Krzekotowicach i Wilkonicach również znajdą się ludzie chętni do opieki nad miejscowymi zbiornikami wodnymi.

Nowym członkiem Zgromadzenia MZWiK w Strzelcach Wielkich został radny Ireneusz Matyla, który został też członkiem Komisji Rewizyjnej. Dokonano też zmian w zarządzie Związku – burmistrz Kobylina zrezygnował z bycia Zastępcą Przewodniczącego Zarządu z przyczyn zdrowotnych; w jego miejsce wybrany został pan Piotr Curyk – burmistrz Pogorzeli. Dokonano podziału nadwyżki budżetowej w MZWiK. Pieniądze zostaną przeznaczone m.in. na 3 inwestycje na terenie gminy Pępowo – przebudowę Stacji Uzdatniania Wody w Wilkonicach, modernizację SUW w Krzyżankach oraz uzbrojenie terenu w Siedlcu (działki budowlane w obrębie dawnej szkoły) w kanalizację sanitarną i deszczową. Koszty tych inwestycji są znaczące.

Nawiązując do spotkania z dyrektorem spółki Enea w Lesznie, Wójt skrytykował mnożące się i rozrastające spółki państwowe, gdzie sprawy załatwiane są miesiącami.

Jak poinformował Wójt, wśród samorządowców z całego regionu toczy się dyskusja na temat przyszłości samorządu. Głośno mówi się tylko o pomyśle utworzenia Metropolii Warszawskiej oraz o sprawie kadencyjności wójtów, burmistrzów i prezydentów miast, jednak polityka władzy w stosunku do samorządów wygląda zupełnie inaczej. Chodzi o zachowanie samorządu w tym kształcie, w którym obecnie się znajduje – o uprawnienia, o pracę na rzecz społeczności lokalnych, które stanowią trzon samorządu. Obawy samorządowców budzi perspektywa ponownej centralizacji systemu ustrojowego, która sprawi, że z samorządności niewiele zostanie – będzie trzeba prosić o każdy grosz na załatanie dziury czy budowę drogi. Sprawy kadrowe są kwestią drugorzędną. Pierwsze zmiany zostały już rozpoczęte. Od połowy roku nie będziemy mieli Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska – formuła jego funkcjonowania teoretycznie się nie zmieni, jednak zmienią się zarządzający – jeżeli w zarządzie zasiądzie 4 przedstawicieli wojewody i 1 marszałka, nie będzie to już fundusz samorządowy. Chodzi o ok. 250 mln zł, które rocznie Fundusz przeznacza na ochronę środowiska w samorządach na terenie Wielkopolski. Niedawno otrzymaliśmy informację, że dostaniemy pożyczkę w kwocie ok. 735 tys. zł na kanalizację w Gębicach (stanowi to 80% kosztów inwestycji; pożyczka jest umarzalna w nawet w 25%, jeśli wszystkie dokumenty wpłyną w terminie). Kolejną kwestią jest fakt, iż starosta straci wpływ na urzędy pracy. ODR-y już są własnością państwa, czyli wojewody. Zawsze były one zarządzane i utrzymywane – zresztą do dzisiaj są – przez samorządy. Pozycja RIO zostanie bardzo poważnie wzmocniona – do tego stopnia, że wniosek prezesa RIO może pozbawić wójta stanowiska. Podobne przykłady można by mnożyć – nawet oświata została już stracona dla samorządów, gdyż wzmocniono rolę kuratora i jego przedstawicieli. Zostaliśmy sprowadzeni do roli płatników, reszta jest poza nami. 16 marca w Warszawie odbyło się spotkanie samorządowców, którzy wystosowali apel, gdzie podkreślone zostały wspomniane sprawy. Nie jest to walka w obronie własnych „stołków”, lecz o utrzymanie istniejącego systemu, który sprawdził się bardzo dobrze - wystarczy spojrzeć, jak wyglądają dzisiaj wsie, miasta i miasteczka. Oskarżenia formułowane pod adresem samorządowców są niesprawiedliwe. Na terenie Wielkopolski jest 226 gmin. Jeżeli wprowadzona zostanie zasada dwukadencyjności wójtów, burmistrzów, prezydentów, zostanie tylko 75 samorządowców, którzy będą mogli startować w następnych wyborach. To nieprawda, że dotychczas wymiany kadrowej w samorządach nie było – faktem jest, że co 4 lata 30% samorządowców w Wielkopolsce traci posady. Nie sprawdzili się, więc zostali odwołani. W interesie wszystkich mieszkańców leży, żeby ten system samorządowy usprawniać, a nie likwidować i centralizować.
Właściciele elektrowni wiatrowych przysłali deklarację podatkową wg nowej interpretacji stworzonej przez Wójta w oparciu o obowiązującą wykładnię prawa. Z uwagi na fakt, iż podatek od elektrowni będzie ok. czterokrotnie wyższy niż dotychczas, firma skierowała do WSA w Poznaniu skargę na Wójta. Jak stwierdził Wójt, mimo że do budżetu gminy wpływałoby z tego tytułu ok. 100 tys. zł miesięcznie, rozumie obiekcje przedsiębiorców, którzy nie są w stanie płacić takich pieniędzy i czuje się, jakby miał zabić przysłowiową kurę znoszącą złote jajka.
Informację przyjęto.

W tym miejscu Wójt zwrócił się do Rady z prośbą o udzielenie głosu panu Maciejowi Kaźmierczakowi – planiście, który przybył na sesję Rady Gminy, aby przedstawić informację o ograniczeniu możliwości pobudowania budynków mieszkalnych albo budynków o funkcji mieszanej na terenie Gminy Pępowo i związanej z tym konieczności dokonania zmian w planie zagospodarowania przestrzennego. Przewodniczący za zgodą Rady przychylił się do prośby Wójta i udzielił głosu p. M. Kaźmierczakowi.
- Maciej Kaźmierczak – 16 lipca ub. r. weszła w życie ustawa o inwestycjach w zakresie elektrowni wiatrowych. Ustawa ta reguluje kwestie związane z lokalizowaniem elektrowni wiatrowych, m.in. poprzez określenie, w jakich odległościach mogą być one lokalizowane od istniejącej zabudowy. Niestety, działa to również w drugą stronę – czyli w jakiej odległości od elektrowni mogą być lokalizowane budynki mieszkalne. Ta odległość wynosi dziesięciokrotność wysokości elektrowni wiatrowej mierzoną od podstawy plus łopata tej elektrowni. Na terenie gminy znajdują się trzy istniejące elektrownie wiatrowe, których wysokość zgodnie z pozwoleniem na budowę wydanym przez Starostę Gostyńskiego wynosi 150 metrów w maksymalnej pozycji. Za 2 lata budynki mieszkalne będą musiały być lokalizowane w odległości 1500 metrów od tych elektrowni. Ustawa dopuszcza też opracowanie miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego pod lokalizację zabudowy mieszkaniowej, zabudowy zagrodowej lub też mieszkaniowo-usługowej i wtedy odległość będzie mogła być mniejsza niż ta określona w ustawie. Strefa oddziaływania zaznaczona na mapce jest związana nie tylko z istniejącymi, lecz także z planowanymi elektrowniami wiatrowymi, w tym na terenie sąsiednich gmin, bo to niestety działa w ten sposób, że od granic tych terenów, na których w planie miejscowym dopuszczona jest lokalizacja elektrowni wiatrowych – w przypadku gminy Pępowo obowiązujący plan wyznacza nowe tereny pod lokalizacje elektrowni wiatrowych – będą obowiązywały ograniczenia w lokalizowaniu zabudowy związanej z funkcją mieszkaniową. Również jest to dziesięciokrotna odległość obliczona na podstawie maksymalnego parametru określonego w planie miejscowym. Zarówno w planie na terenie gminy Pępowo, jak i na terenach gmin ościennych jest to 220 m, co daje 2200 m od wszystkich terenów wyznaczonych w planach miejscowych. W przyszłości zabudowa o funkcji mieszkaniowej nie będzie mogła być tam lokalizowana. Oznacza to, że ok. 75% obszaru gminy będzie za 2 lata pozbawione możliwości lokalizowania zabudowy mieszkaniowej, za wyjątkiem terenów, które posiadają istniejące plany zagospodarowania przestrzennego (nie są one ujęte na mapce). Na terenie miejscowości Pępowo obowiązuje kilka miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego, które dopuszczają lokalizowane zabudowy mieszkaniowej. W tej chwili opracowywany jest kolejny miejscowy plan w rejonie ul. Szkolnej. Po uchwaleniu tego planu, jak i na terenach obowiązujących planów będzie już można lokalizować tę zabudowę. W poszczególnych miejscowościach, w których w tej chwili jest presja inwestycyjna (zabudowa rozwija się na podstawie decyzji o warunkach zabudowy) za 2 lata nie będzie już można lokalizować nowej zabudowy o funkcji mieszkaniowej przy obecnie obowiązującym stanie prawnym. Ustawodawca określił jednoznacznie wspomniane odległości, zarówno w jedną, jak i w drugą stronę, wyznaczając w ten sposób dość duże obszary „martwej” przestrzeni. Zablokowane zostały możliwości rozwojowe gminy, ponieważ gminy, które nie opracują miejscowych planów, nie będą mogły dalej rozwijać zabudowy mieszkaniowej. Należy podkreślić, że ustawa dopuszcza remonty, rozbudowę, przebudowę, modernizację wszelkich istniejących już obiektów mieszkaniowych. Nie będzie można natomiast budować nowych, jeżeli obecne przepisy będą dalej obowiązywały. Wszystkie obiekty gospodarskie, inwentarskie, garaże będą mogły być budowane, także od podstaw – nie ma zatem zagrożenia jeśli chodzi o produkcję rolniczą. Będzie mogło powstać nowe gospodarstwo rolne, jednak bez budynku mieszkalnego.
Dyskusja:

- Radna Urszula Łakomy – zapytała, jak wygląda sytuacja, gdy ktoś chciałby rozebrać stary budynek mieszkalny w istniejącym gospodarstwie i w jego miejsce postawić nowy dom.

- Maciej Kaźmierczak – podkreślił, że nowego domu nie będzie można wybudować. Zgodnie z obowiązującymi przepisami prawa wystarczy zachować kawałek fundamentów starego budynku. Jedynym sposobem, aby zapobiec temu wszystkiemu jest wystąpienie i uzyskanie decyzji o warunkach zabudowy i pozwolenia na budowę albo opracowanie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego. Z opracowaniem miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego jest ten problem, że trzeba by było wyznaczyć obszary, dla których byłyby te plany opracowane, dlatego Wójt występuje z prośbą do mieszkańców gminy i właścicieli gruntów, żeby składali wnioski o opracowanie planów miejscowych, aby określić, w których miejscach jest dosyć duże zainteresowanie potencjalnym rozwojem zabudowy mieszkaniowej w przyszłości. Po przeanalizowaniu wszystkich uwarunkowań można będzie ewentualnie podjąć decyzję, czy opracowywać plany miejscowe. Należy podkreślić, że złożenie wniosku nie jest jednoznaczne z jego uwzględnieniem. Wszystkie wnioski muszą zostać wnikliwie przeanalizowane. Po pierwsze, musi być zgodność planu miejscowego z polityką określoną w studium. Samorządom zostały 2 lata na ewentualne opracowanie planów miejscowych, jeśli będzie taka potrzeba. W grę nie wchodzi już zmiana studium, ponieważ zmieniły się przepisy prawne, a poza tym jest już za mało czasu. Właściciele gruntów mogą występować o uzyskanie decyzji o warunkach zabudowy i pozwolenie na budowę. W gminie są grunty wysokich klas bonitacyjnych, co również ogranicza możliwości inwestowania na podstawie decyzji o warunkach zabudowy. Dla niektórych obszarów konieczne będzie opracowanie planów, w tym uzyskanie zgody ministra rolnictwa na wyłączenie z produkcji rolniczej, a nie jest to łatwe. Trudno przewidzieć, jaki będzie wynik. Samo przystąpienie do opracowania planów nie oznacza, że uda się to zrobić.
Wszystkie samorządy borykające się z tym tematem mają duże problemy z określeniem zakresów przestrzennych, dla jakich należy opracowywać plany i jak do tego podchodzić – robić cokolwiek, czy czekać na zmianę władzy i przepisów prawnych. Niektóre gminy przystępują do określenia planu dla całej miejscowości, jednak wiąże się to np. z ryzykiem, że plany opracowywane dzisiaj będą odstawać od rozwiązań technologicznych, jakie będzie się stosować w rolnictwie za kilka lat. Często zmiana jednego parametru wiąże się z procedurą, która trwa rok. Na terenach zurbanizowanych można remontować istniejące obiekty mieszkalne, dlatego należałoby się skupić na opracowaniu planów pod nowe tereny rozwojowe.
- Radna Urszula Łakomy – zauważyła, iż są specyficzne miejscowości, jak np. Pasierby, gdzie zabudowa jest luźno rozrzucona w terenie, a nowe budynki mieszkalne mogłyby z powodzeniem powstawać w ramach istniejących już siedlisk. Absurdem jest, iż prawo uniemożliwia takie rozwiązanie, zmuszając ludzi do remontowania nierzadko bardzo starych domostw, które również znajdują się w obszarze oddziaływania elektrowni wiatrowych.
- Maciej Kaźmierczak – stwierdził, iż na chwilę obecną nic nie wskazuje, aby przepisy miały się zmienić.

- Przewodniczący – zapytał, czy w którymś z 27 państw UE istnieje tego typu prawo.
- Maciej Kaźmierczak – stwierdził, iż elektrownie wiatrowe w państwach UE są najprawdopodobniej lokalizowane na podstawie hałasu – tak jak do tej pory w Polsce.
- Radna Urszula Łakomy – stwierdziła, iż ustawodawca najwidoczniej skupił się wyłącznie na wiatrakach, zapominając, że wokół żyją ludzie.
- Maciej Kaźmierczak – przypomniał, że samorządy, które opiniowały tę ustawę, dość mocno naciskały, żeby ustawodawca wprowadził jakąś możliwość lokalizowania zabudowy. W pierwotnej wersji ustawy w ogóle nie było zapisów umożliwiających opracowywanie planów wyznaczających tereny pod zabudowę mieszkaniową. Gminy mogą uchylić istniejące plany i opracować nowe, przeznaczając te tereny pod rolę, jednak wiąże się to z wypłatą wielkich odszkodowań. M. Kaźmierczak zaapelował do wszystkich obecnych, aby rozpowszechniali informację o możliwości składania wniosków o opracowanie planu, aby gmina miała materiał do analizy, który ułatwi podjęcie decyzji, dla jakich lokalizacji należałoby takie plany opracować. Jak dodał, całe przedsięwzięcie wiąże się niestety z istotnymi kosztami, które gmina będzie musiała ponieść.
- Radna Urszula Łakomy – zapytała, czy należy przez to rozumieć, że sołtysi i radni powinni swoich mieszkańców poinformować, że mają składać wnioski na zapas.
- Maciej Kaźmierczak – przyznał, iż takie rozwiązanie jest najlepsze, ponieważ pozwoli zmierzyć się z problemem, który prawdopodobnie pojawi się za dwa lata i dotyczyć będzie wszystkich gmin powiatu gostyńskiego – bezpośrednio lub pośrednio.
- Wójt – stwierdził, że zablokowanie zabudowy mieszkaniowej byłoby „trumną” dla gminy. Dodał, iż nie podziela opinii niektórych wójtów i burmistrzów, iż  problem trzeba przeczekać – należy iść tą drogą, o której mówił planista. Wnioski zgłoszone przez mieszkańców będą stanowiły impuls do działania. Opracowanie planu dla całej gminy nie wchodzi w grę, ponieważ spowodowałoby to kolejne komplikacje i pociągnęło za sobą znacznie większe koszta. Wójt zaapelował, aby rozmawiać z ludźmi i uświadamiać im skalę problemu. Docenił też rolę prasy lokalnej, która nagłośniła sprawę. Zapewnił ponadto, iż pracownice Wydziału Rozwoju Gospodarczego będą służyć pomocą każdemu, kto zechce złożyć wniosek.
Na tym dyskusję zakończono. Przewodniczący podziękował planiście M. Kaźmierczakowi za przybycie na sesję Rady Gminy.

W punkcie 5 - kom. Krzysztof Wróblewski – I Zastępca Komendanta Powiatowego Policji w Gostyniu przedstawił informację o stanie porządku i bezpieczeństwa publicznego na terenie gminy Pępowo za rok 2016. Informacja stanowi załącznik do niniejszego protokołu.
Dyskusja:
- Kom. K. Wróblewski – zapewnił, że temat przywrócenia Posterunku Policji w Pępowie jest cały czas monitorowany. Do ministerstwa została wysłana informacja o zagrożeniach, jakie występują na terenie gminy Pępowo. Przedstawione dane zapewne nie powalą nikogo na kolana, ponieważ przestępczość jest na bardzo niskim poziomie, jednak chodzi też o poczucie bezpieczeństwa w społecznościach lokalnych - sam fakt istnienia posterunku ma oddziaływanie prewencyjne. Jak przyznał kom. K. Wróblewski, obecne rozwiązanie w żaden sposób nie ogranicza możliwości korzystania z „usług” policji, jednak może być ono nieco uciążliwe dla mieszkańców. Zagadnienie to zostanie dokładnie przeanalizowane podczas rozmowy Wójta z Komendantem Powiatowym Policji. W przypadku powzięcia jakichkolwiek kroków, Radni i Sołtysi zostaną o tym poinformowani.

- Radny Józef Śląski – stwierdził, iż posterunek w Pępowie jest potrzebny dla bezpieczeństwa ludzi. W ostatnich dniach doszło do aktów wandalizmu – połamano 8 drzewek przy ul. Krótkiej i wyrwano kosz na śmieci wraz z cementową podstawą przy ul. St. Nadstawek. Gdyby w Pępowie był posterunek policji, nie dochodziłoby do takich sytuacji.
- Kom. K. Wróblewski – zapewnił, iż głos radnego zostanie wzięty pod uwagę. Poinformował także, że dzięki monitoringowi udało się wstępnie wytypować sprawców zniszczenia drzewek.

- Wójt – podzielił opinię, że byłoby lepiej, gdyby policja była na miejscu. Straty z tytułu połamanych drzewek wyniosły ponad 1 tys. zł, w dodatku zabrudzono teren szkoły. Wójt wyraził nadzieję, że policja przykładnie ukarze sprawców. Choć straty nie są wielkie, akty wandalizmu są zjawiskiem uporczywym. Na budynku szkoły zostaną zamontowane dodatkowe kamery od strony ul. Krótkiej, aby lepiej chronić budynek i jego otoczenie; przy ul. Krótkiej zostanie też założona dodatkowa lampa. Zmieniona została kontrola monitoringu w centrum Pępowa – do tej pory obraz z kamer wyświetlany był w GOK-u, obecnie drugi monitor zamontowano w zarządzaniu kryzysowym w urzędzie. Gmina to jednak nie tylko Pępowo, ale też okoliczne wsie. Nierzadko zdarza się, że ogólnodostępne miejsca wypoczynku są zaśmiecane, stają się siedliskiem pijaństwa. Przestępczość w gminie jest znikoma, jednak tego typu drobne, uciążliwe sprawy są niezwykle frustrujące. Wójt podziękował przedstawicielom policji za współpracę oraz wyraził nadzieję, że posterunek w Pępowie zostanie reaktywowany – Gmina deklaruje w tej sprawie szeroką pomoc.

 W punkcie 6 - dh Ireneusz Małecki – Komendant Gminny OSP przedstawił sprawozdanie z działalności Ochotniczej Straży Pożarnej na terenie gminy Pępowo za rok 2016 oraz informację na temat kampanii społecznej „Stop pożarom traw”. Sprawozdanie stanowi załącznik do niniejszego protokołu.
W tym miejscu Przewodniczący ogłosił 10-minutową przerwę w obradach. Wiceprzewodniczący Mirosław Stachowiak oraz radny Szymon Jakubowski zgłosili Przewodniczącemu, iż opuszczają sesję Rady Gminy Pępowo.
Po przerwie przystąpiono do dalszej realizacji porządku obrad. Przewodniczący stwierdził, iż w obradach uczestniczy 12 radnych, co stanowi kworum, przy którym Rada może obradować i podejmować prawomocne uchwały.
W punkcie 7 – rozpatrzono i podjęto uchwały w sprawach:
a) dostosowania sieci szkół podstawowych i gimnazjów do nowego ustroju szkolnego – projekt uchwały przedstawił Przewodniczący. Jak przypomniał Wójt, przeszła ona pozytywnie całą procedurę.
Dyskusja – brak.

Uchwałę w sprawie dostosowania sieci szkół podstawowych i gimnazjów do nowego ustroju szkolnego przyjęto jednomyślnie (na 12 obecnych na sesji radnych w głosowaniu wzięło udział 12 radnych) – uchwała nr XXIV/151/2017.


b) zmian w uchwale budżetowej na 2017 r. – projekt uchwały przedstawił Wójt. Jak wyjaśnił, trzeba pilnie wprowadzić zmianę w budżecie gminy z uwagi na konieczność zawarcia dodatkowej umowy z Eneą (chodzi o lampę przy ul. Orłonia).
Dyskusja – brak.

Uchwałę w sprawie zmian w uchwale budżetowej na 2017 r. przyjęto jednomyślnie (na 12 obecnych na sesji radnych w głosowaniu wzięło udział 12 radnych) – uchwała nr XXIV/152/2017.


c) udzielenia pomocy finansowej Powiatowi Gostyńskiemu w 2017 r. – projekt uchwały przedstawił Wójt. Jak poinformował, sytuacja może ulec zmianie po przetargach, jednak ciągle obracamy się w kwocie 430 tys. zł pomocy dla Powiatu Gostyńskiego plus 6,1 tys. zł na usuwanie azbestu.
Dyskusja – brak.

Uchwałę w sprawie udzielenia pomocy finansowej Powiatowi Gostyńskiemu w 2017 r. przyjęto jednomyślnie (na 12 obecnych na sesji radnych w głosowaniu wzięło udział 12 radnych) – uchwała nr XXIV/153/2017.


d) przyjęcia „Programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobiegania bezdomności zwierząt na terenie Gminy Pępowo” – projekt uchwały przedstawił Wójt. Jak przypomniał, program został pozytywnie zaopiniowany przez instytucje i organizacje zajmujące się opieką nad zwierzętami. Uwagi zgłosiło jedynie Stowarzyszenie „NOE”. Wójt poinformował też, iż po rozmowie z wiceburmistrzem Rawicza rozważa włączenie się w budowę schroniska dla zwierząt, które ma powstać w tej gminie – gdyby warunki okazały się przystępne, mogłyby tam trafiać także zwierzęta z terenu gminy Pępowo, co rozwiązałoby problem na wiele lat.
Dyskusja – brak.

Uchwałę w sprawie przyjęcia „Programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobiegania bezdomności zwierząt na terenie Gminy Pępowo” przyjęto jednomyślnie (na 12 obecnych na sesji radnych w głosowaniu wzięło udział 12) – uchwała nr XXIV/154/2017.

W punkcie 8 - Wójt stwierdził, iż nie zauważył, aby przy drodze Siedlec – Ludwinowo znajdowały się martwe drzewa, jednak sprawa ta zostanie zbadana. Kwestia studzienek w Magdalenkach była już zgłaszana do Powiatu i zgodnie z otrzymaną odpowiedzią usterka ta zostanie wkrótce usunięta, zatem sprawę można uznać za załatwioną.

W punkcie 9 – wolne głosy i wnioski – głos zabrali:

- Stanisław Dudka – radny Rady Powiatu Gostyńskiego – stwierdził, iż poruszona wcześniej kwestia zaśmiecania nie dotyczy wyłącznie gminy Pępowo – zjawisko to nasiliło się w całym powiecie gostyńskim. Przedstawił też w skrócie sprawozdanie z działalności Powiatowego lekarza weterynarii za 2016 r. – służby weterynaryjne były cały czas w pogotowiu z powodu zagrożenia ptasią grypą; w naszym powiecie nie stwierdzono przypadków jej występowania, jednak pojawiła się w powiatach ościennych, stąd też dopóki minister nie odwiesi zakazu wypuszczania kur, nie należy tego robić. Pojawili się też oszuści przebrani za policję i służby weterynaryjne, którzy wyłudzają od ludzi wysokie mandaty, w związku z czym radny przypomniał, iż nie należy uiszczać żadnych opłat od ręki, ponieważ w Polsce występują wyłącznie mandaty kredytowe. Wszystkie tego typu przypadki należy zgłaszać odpowiednim służbom. W naszym kraju występuje też pomór świń, jednak na terenie powiatu gostyńskiego nie stwierdzono przypadków tej choroby - przebadano w tym kierunku 27 dzików, które padły bądź uległy wypadkowi.
Więcej głosów w dyskusji nie było.
W związku z wyczerpaniem porządku Przewodniczący zamknął XXIV sesję Rady Gminy Pępowo.
Protokołowała 
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